
potówatych, piasków, iiowców (otwór Kołobrzeg), ił6w 
i piasków (otwór Głowaczewo), piaskowców i mułow­
ców (otwór Obroty) itp. 
Ważnym elementem prac Humboldta jest bez wąt­

pienia stwierdzenie, iż woda morska nie ma nic wspól .. 
nego z występującą w rejonie Kołobrzegu solankq. 
Dziś fakt ogólnie znany mógł być wówczas przez 
wielu, ze względu na bezpośredni kontakt badanego 
obszaru z morzem, wypaczony, a n.awet ·przedsta­
wiony zupełnie fałszywie. 

Próba łączenia serii wapiennych, wychodzących 
w szeregu miejscowości środkowych Niemiix: na po­
wierzchnię, ze skałami Rugii: i Bornholmu, sugero­
wanie występowania litologicznie podobnych serii 
pod piaszczystymi wars.twami dna Bałtyku, oparta 
tylko na makroskopowych oględzinach skały, stano­
wiła bezsprzecznie mimo różnicy z poglądami dzi­
siejszymi jedną z pierwszych prób zrozumienia pro­
cesu osadzania się w pewnych od·ległych okresach 
tych samych osadów w podobnych warunkach sedy­
mentacyjnycl;l. Stosunkowo dobra dziś .znajomość 
utworów mezozoicznych (jury i kredy) występują­
cych w południowo-wschodniej .partii Bomholmu 
oraz na Rugii, rzuca ciekawe światło na s·posób ro­
zumowania Humboldta, dotyczący zalegania znanej 
już dziś części tych utworów pod czwartorzędem 
w rej. Kołobrzegu. 
Znając dziś ogólnie charakter utworów obszarów 

północnej Polski, można . uważać śtwierdzenie Hu;m­
boldta, iż charakter osadów płn. Polski i płn. Nie­
miec (tzn. między innymi obszaru szczecińskiego 
i kosza-lińskiego - przyp. aut.) jest taki sam - za 
zbliżone do prawdy, jeżeli oczywiście mówić będzie­
my o utworach młodszych, występujących w tym 
rejonie bezpośrednio pod · czwartorzędem, bowiem 
Humboldt raczej tylko te osady mógł mieć na myśli. 

Mniej lub więcej ·trafnie, z większą lu.b mniejszą 
dokładnością szeroko lub · fragmentarycznie, przed~ 
stawił jednak Humboldt swoje poglądy na interesu­
jące go zagadnienie solanek w Kołobrzegu . . Można 
s.zeregu jego twie:rdzeń w świetle dzisiejszych danych 

riie tiżnawać, można traktować je za twierdzenia zbyt · 
uproszczone lub wyspekulowane, można się z nimi 
nie zgadżać - nie można jednak nie uznać, iż tok 
rozumowania Humboldta, · logiczny i prz~nny 
sposób myślenia, wn.iklLwość i zmysł obserwacyjny 
oraz Zdolność łączenia i kojarzenia faktów stanowiły 
pod&tawowe cechy tego humanisty, ·przyrodnika 
i prawd.ziwego geologa. 

S UlUMARY 

The .resolution of the PoUsh Government caT'l'lieoci 
in 1•959, ccm.oer.ning t!he rebuilld:in.g ·of Kołobrzeg aJS lł\11 
importmt seapot.t and wen · knOwln Eu>rQpean health­
resort, has ilncreased the interest in geolągi•cal pro­
blams •of thiS r~i·on ·too. · · · · · 

In . relatLon to this . and with .;rega:rd to :the not long . 
lłgiO celoe·brated Humlbdldt\c; Yeall" with.in the festivioties 
of UNESCO, author describes the cOIUJrse a.m:l results 
of ·the :re'sea:rcih works on the br'lne spri•ngs iJn the 
KołlobNeg region, cai"l.''ioo out at the end of X.V[II 
century . by famous g.c'ientist mp erudlite Alexander 
v.on Humboldt, and hriefly oatna.lyses these results from 
viewpoint of to~day's knO\vloedge of geo11lgy of tllis 
ręgion. 
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llpHH.RTOe B 1959 ro~y · IIOGTaHOBJieHHe llOJibCKOrO 
rrpaBHTeJipCTBa, · xaca10r.qeec.R .. pa3BHTH.R · H3BecTHoro 
eBporreiłcKOrO 'KypopTa, Bbi3BaJib IIOBbiiiieHHYIO 3aHH­
TepeCOBaHHOCTb reonomeił SToro paiłoHa. 

. B CB.R3H C OO'HM a TaKlKe HMe.R B , BH~Y ryM60JibA­
TOBCKHił ro~, OTMe'laeMbiH He~aBHO IIO HHH~HaTHBe 
IOHECKO, aBTop rrpe~cTaBJI.ReT pe3yJ1bTaTbi HCCJieAo­
BaHHił MHHepaJibHblX HCTO'lHHKOB B paiłoHe ł\OJI06lKe­
ra, rrpoBo~HMbiX B KOH~e XVIII BeKa H3BecTHbiM yąe­
HbiM AJieKcaH~poM ryM60Jib~TOM, H aHaJIH3HpyeT 
BKpaT~e :3TH pe3yJibTaTbl C TO'łKH 3peHHfl HbJHeiiiHeił 
H3y'łeHHOCTH reOJIOI'HH STOrO paiłOHa. 

I~IMETODY PRACYI4.j, 
KAZIMIERZ GUZIK . 

SPORZĄDZANIE UPROSZCZONYCH ZDJĘC FOTOGRAFICZNYCH 
. STEREÓSKOPOWYCH DLA D.OKUMENTACJI GEOLOGICZNEJ 

W ZWIĄZKU Z SZYBKIM wzrostem zaintereso­
wania wśród geologów metodami stereofotografii 
naukowej. i uproszczonej stereofotogrametrii 
dla celów geologicznych, a ·w ogóle lWUOStem zain­
teresowania 'się "fotogeolog.ią" ...:... podajemy w m­
niejszym artykule omówienie szeregu praktycznych 
w&kazówek, jak wykonać i kiedy stosować uprosz­
czone zdjęcie stereofotograficzne dla badań nauko­
wych i dla naukowej dokumentacji geologicznej. 

·Tak fotogrametria dla celów geologicznych; jak 
w ogóle ;,fotogeologia", znajduje coraz szersze zasto­
sowanie i są coraz bardziej rozbudowywane tak od 
strony ich metodologicznej pr.zydatności, jak zwła­
·szcza od strbny techniki ich wykonywania i stoso­
wania. 

W niniejszym arrt;ykule zajmiemy się tylko niektó­
rymi, praktycznymi ~gadnieniami tego szerokiego 
już dziś zagadnienia, ograniczając się do zdjęć · ste-
reoskopowych. . 

Rycina l pokazuje nam schematycznie przykład 
najczęstszego przypadku wykonania zdjęcia stere&ko­
powego. · 

W stok na przykład tarasu wcięta jest forma mor­
fologiczna, która ukazuje jego budowę geologiczną. 
Górną krawędź tarasu ilustrują nam punkty Plt ·Pz, 
P3. Jak wynika z planiku sytuacyjnego, jakim · jest 
ryc. 1; ze stanowisk A oraz B wykonal·iśmy tym sa­
mym, dowolnym aparatem fotograficznym kolejno 
dwa zdjęcia odkrywki w tarasie;' Zdjęcia wyk<ina- · 

liśmy tak, .że promień główny (oś optycŻna) aparatu 
· (jego obiektywu) został skierowany w obu zdjęciach 
·na pun~t: Pż na krawędz.i taras.u. Ogniskową · aparatu 
pokazuje napl na rycinie odcinek "f", za·Ś pierwsze 
i drugie (leWe· i prawe) położenie kliszy fotografkz- . 
nej (filmu), w chwili zdjęć -prosta nt oraz ·np, która 
jest rzutem prostokątnym ("planem") ·owej kliszy 
(filmu) na płaszczyznę rysunku. Na ryc. l pokazano 
też (w kładach · ną płaszczyznę plai:liku) schematycz­
nie; jak zostały odfotografowane punkty P1o · Pz, P3 
oraz w ogóle cały zdjęty odcinek tarasu, ·a mianow.i~ 
cie na rysunkach: fotografii wykonanej · na stano­
wisku A (fotografia A, "lewa") i na Sitanowisku B 
(fotografią B, "prawa"). ' · . 

Jak widzń.my, oba zdjęcia fotograficzne tego samego 
obiektu są różnymi, choć podobnymi jego obrazami. 
Ważne jest zaś to, że oba zdjęcia są vi .pewien 
określony sposób podobne do sytuacji, jaka powStaje, · 
gdy patrzymy oboma oczyma (zatem normalnie) na 
ten ·sam obiekt. Georpetryczny sens tego podopień­
stwa wynika z ryc. 2: · , · · · · · · . · 

Na rycinie tej ·pokazano · również "w pla·nie", a więc 
w rzucie prostokątnym na płaszczyznę. tysunku, po­
łożenie lewego (01) 'i prawęgó (Op) oka; ' gdy patrzy-:, 
my· na tę samą · odkr'ywk·ę· ·w tarasie. . · 

Promierne główne (osie··optyczrte soczewek ~ny~h) 
leWego· i · prawego oka s~ierowane · są . na ten . sa,m 
punmt Pz mi górnej · krawędzi tarasu. Oko lewe, od-· ' 
dalone od oka prawego o rozstęp oczu ("b~iza ·oc·zna · 
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: widzenia .stereoskopowego" oznaczona porzez bo na 
ryc. 2), widm ten sam obraz nieoo inaczej niż oko 
prawe. Obrazy: lewego i prawego oka są składowymi 

· elementami jednego obrazu, który powstaje w na­
szej świadomoścL Gdybyśmy wykonali teraz z tego 

. samego miejsca zdjęcia aparatem o dwu obiekty­

. \va.qh (np. "BeLplasca"), których rozstęp równaŁby się 
bazie bo, a których osie optyczne skierowane by­
łyby również na punkt P 2 ~ wówczas otrzymali­
byśmy dwa zdjęcia fotograficzne - lewe .i prawe. 
O tych zdjęciach możemy powiedzieć, że są one fo­
tograficznym odpowiednikiem normalnego widzenia 
omawianego obiektu, z czego wynika, że jeśli le-wym 
o~ielli będziemy później patrzeć na fotograficzną od­

. bitkę lewego zdjęcia, a prawym - prawego, wów-

. czas w naszej świadomości obydwa obrazy fotogra-
ficzne "zleją się" w jeden obraz przestrzenny, odpo­

. władający na ogół obrazowi z normalnego patrzenia 
w terenie. A zatem: dwa zdjęcia fotograficzne bryły 
. w przestrzeni; wykonane z pewnej odległości wza­
. jemnej, równej lub większej od "bazy Ocz.nej" b 0 , 

oglądane następ-nie naszymi oczyma, dają w naszej 
świadomości jeden obraz przestrzenny (stereoSkopo­
wy) zw.any "modelem przestrzennym'' lub ,,modelem 

,stereoskopowym" sfotografowanej bryły w przestrzeni. 

Zdxcie folOlJ""aficz~ 
-A -ne_: B--.. ~~~ 

Ryc. l Fig. l 

Moqel przes-trzenny otrzymamy również, gdy · pa­
trzeć będzdemy na zdjęcia fotograficzne wykonane 
_ze wspomnianych stanowisk A oraz B tak, aby lewe 
oko widziało odbitkę ze stanowiska A, a prawe -
odbitkę ze stanowiska B (jak wyżej). W tym przy­
padku model ·prze!łtrzenny powstaje jednak ze "zla­
nia" się w naszej . świadomości 2 obrazów, k.tórych 
baza zdjęcia była znacznie, wielokrotnie większa od 
bazy ocznej bo - jak to wynika z ryc. 2 (bazą zdję­
cia jest tu odległość stanowiska A od B oznaczona 
przez -b). . . 
·· Tak.i model różni się, oczywiście, od modelu "nor­
·małnego". Jeśli mianowicie odległość ·bazy b od 
punktów: P~o Pz, Pa jest równa odległości . bazy bo od 
tych · punktów, wówczas model przestrzenny jest 
·przesadnie "wyraźny", a efekt przestrzenny mocno 
przesadzony ("efekt hiperstereoskopowy"). Ten bardżo 
ważny przypadek powiększenia efektu &tereoskopo­
_wego odgrywa ogromną rolę przy geologicznym od­
czytywaniu zdjęć lotniczych i naziemnych - foto­
g;.:ametrycznych. 

Ważniejszą jednak tu dla nas -okolicznością jest to, 
że dzięki wykonaniu zdjęć stereoskopowych z bazy 
większej od bazy ocznej głębia stereoskopowego wi­
dzenia proporcjonalnie się powiększyła, zatem w mo­
delu przestrzennym takiej "stereopary" (jak nazy­
wamy parę zdjęć dających model przestrzenny) bę­
dziemy rozróżniali, oo jest bliżej a co dalej, znacz­
nie lepiej i znacznie głębiej (dalej od bazy) niż 
w przypadku patrzenia normalnego. 

Ryc. 2 dobrze tłumaczy, dlaczego tak się dzieje. 
Patrząc mianowicie parą oczu z bazy ocznej b~ na 
dowolny · punkt (lub obiekt) w przes-trzeni, np. na 
punkt Pz, -budujemy trójkąt równoramienny Ot. P 2, 

Op, którego podstawą jest baza bo, a bokami sobie 
równymi - promienie główne lewego i prawego oka . 
W takiej pozycji oba promienie główne "wcinają 
w przód" punkt P 2, pod kątem wierzchołkowym b. 
Jasne jest, że każdy punkt znajdujący się w polu 
widzenia naszej pary ocznej, w takiej pozycji będzie 
również "wcięty w przód" z tej samej bazy bo, ale 
już innymi promieniami co do długości i pod !innym 
kątem wierzchołkowym b. · 
Łatwo domyślimy s·ię (będąc w zgodzie ze zna­

nymi twierdzeniami trygonome-trii i geodezji), że 
dokładność wyznaczenia wcięciem w przód z bazy 

A1 
l 

Ryc. 2 b Fig. 2 . · 

""""lo 
l 
ł 

l 
l 
l 
l 

l 
l 

bo położenia dowolnego punktu w przestrzeni, obję­
tej polem widzenia, zależy od długości bazy bo, od 
długości promieni wcinających, a· zatem - od wiel­
kości kąta wierzchołkowego a. 

Dla przeciętnej bazy ocznej bo = 64 mm, da się 
wykazać, że dla kąta ~ minim. = 80" wcięcie 
w przód wyznacza jeszcze w naszej świadomości 
punkt w przestrzeni, leżący w odległości prosto­
padłej do bazy bo, oznaczonej przez l na ryc. 2 oraz 
wynoszącej 450 m i nazywanej "promieniem prze­
strzennego widzenia". 
Można też wykazać, że dokładność wyznaczenia 

położenia punktu w przestrzeni, objętej polem wi­
dzenia ocznego, kształtuje się dla dl oraz · bazy 
bo = 64. mm, jak następuje: · 

· dla l = 10 m 50 m 100 m 400 m 
różnica , 

wyczuwalna dl = 0,075 m 1,9 m 7,5 'm 120 m 
. .Z .powyższego wynika, że jeśli wykonamy zdjęcie 
stereog.kop9we z bazy dłuższej od bazy ocznej bo ~ 
~o . wówczas w modelu przestrzennym tak.iej stereo-
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Serie skalne na przekrojach Qk możemy wyodręb­
nić w pewnych przedziałach wartości oporności .po­
zornych za pomocą anal-izy kształtu krzywych PSE. 
Jeżeli mamy już wyilliki rdzeniowania elektrycZIIl.ego 
chociatż · jeQ,nego otworu w badanym obszarze, to 

. możemy obliczyć przedziały Qk odpowiadające zalega-
niu rzeczywistych serii skał. · · 
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Ryc. 10. Mapa oporów pozornych Qk dla rozstawu 
AB 
2=150 m 

1 - sondowanie, 2 - otwór Wliertndozy, 3 - numer prof.iJ.u 
sondow,ań,. 4 ....,. izolinia ek 

Fig. 10. Map of the apparent resistances Qk for di-
. AB 

. stalll.Ce T = 150 m 
1 ~· Sound.irig, 2 - boi'e-hole, 3 - number · of the soum:liing 

prolli.e, •4 ,.... Ó$)1Jim.e "k 

Zestawienia profilowe krzywyCih oraz przekroje Qk 
dają wstępną orientację o zalegamu warstw oporo-

\Vych, idh nachylieniu i rózptzestrzenl.en!tu, co p.ó7Jwaia 
zastosować w da:lsrej interpretacji odlpowiednie dia­
gramy krzywych teoretycznych PSE, np . . przy warr­
stwaeth nachylonyoh. Końcową bowiem fazą inter., 
pretacj.i jest ,prze~iczooie za pomocą krzywych teo­
retycznych - QPornoścti: właściwej pl>szczególlllych 
serii skailnych, dających się wyd:I'Jielić · ()l"az dch rz~ 
czywistej głębokości . 

Na ryc. 8 podaj.ę r6iwnież dla przykładu przekroje 
głębokościowe, otrzymane z interpretac,ji krzywymi 
teoretycznymi. · 

Z przekroi oporności pozornych Qk - zestawić mo­
żna sziereg map Qk, dla różnych głębokości za:legania 

AB 
WM"stw, naturailnie w skali głębokiościowej - 2-. Je-

żeli rzeczywisty przekrój geologicZIIly budują war., 
stwy naCihylone llub wyk~inowujące się, z map opar-

. AB . 
ności pozornych dla roonych rozstawów --, może-

. . 2 . . 
my prz.eśled:zlit pnemieszczanie stlę z głębokością np. 
szukanej serii, której przypisujemy Wiodonośność · lub 
też W'iemy, że jest wodono&na. 
Znając stosunek rzeczywistej głębokości zalegania 

AB 
warstw - do wielkośc.i - 2-. możemy w przybliże-

niu przypisać mapom Qk głębokość rzeczywistą. Np. 
. AB 

dla stosunku -- : h = 3 : l mapka Q.k dla 
AB 2 
T = 150 m - odpowiada w przybliżeniu zalega:-

niu warstw na głębokości ok. 50 m. Jako przykład 
zamieszczam dwie mapki Qk dla różnych rozstawów 
AB . 
- 2-· z wydzielonym: strefam_i niskich, średnich. i wy-

sokich oporów poz.ornych (ryc. 10 . i 11). St-osunek 
AB 

- 2- : h może zmieniać się z głębokością, a także 

z przestrzennym rozmieszczeniem sondowań. Toteż · 
. . · AB 

mapy Qk sporządzone dla jednej · wartości-- mogą 
2 ' 

w niektórych punktach odpowiadać różnym głębo­
kościom rzeczyw:stym. Jest to jednak nieścisłość me-

o l'O • 

" 8 
---60 4 

Ryc. 11. Mapa oporów pozornych . Qk dla rozstawu 
AB 
2=750 m 

-l - sondowanie., 2 - o twór wjertnrl.ozy, 3 - nUIIIler promu 
sondowań, 4 ~ izolinia ek 

Fig. 11. Map of 1Jhe appall'ent resiiStalnces ek for d'i­
AB 

stall1JCe 2' = 750 m. 
1 - s~undin:g, 2 - bore-hol.eo, 3 - n.UJmbea' of the soU!IIdlong 

profile, 4 - iSol!ine lik 

tod!y, wynJi.kająca z uproszczeń rw lpOStaci uśrednienia 
wyników pomiarowych dla całego obszaru badań: 

W omawianym przykładzie wykonano po pracach 
elektrooporowych szereg - wierceń, które potwierdzi.: 
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ły słuszność interpretacji wstępnej - - graficznej, pod 
względem r07JPrzestrzenienia serii geolog:icZ!Ilyoh na 
różnych głębokościach, jak też wodonośności jednej 
z nich. Głównym przeto zadaniem map Qk jest moż­
liwość szybkiego rozmieszczell!:a wierceń na badanym 
terenie, które mają wtedy charakter niejako kon- · 
trolnych, a nie pionierskich. 

Graficzna interpretacja materiałów pomiarowych 
krzywych PSE jest .metodą proW!:zoryczną, lecz zu­
pełnie wystarczającą do przedstawienia zarysów bu­
d9WY geologicznej badanego rejonu i zaplanowania 
dalszych prac hydrogeologicznych. Jej dużą zaletą 
jest prostota i krótki czas potrzebny na wykonanie 
przekroi Qk i map Qk, w przechu(eństwie do szczegó­
łowej interpretacji za pomocą diagramów teoretycz­
nych krzywych PSE, która jest bardro pracochłonna 
przy wielowarstwowych układach. 
Stopień dokładności odczytanych głębokości zalega­

nia warstw skalnych jest przy interpretacji szczegó­
łowej wyższy, dochodząc do 2-50fo przy układach 
2- lub a-warstwowych płasko leżących, o znacznych 
różQ:cach oporów właściwych. Natomiast im profil 
jest bardziej złożony i warstwy o większym upadzie 
przy mniejszych różnicach oporów właściwych, do­
kładnóść interpretacji krzywymi teoretycznymi spada 
nawet poniżej 500fo odczytanych głębokości. Stąd też, 
przy ~:elowarstwowych układach oporowych - me­
toda graficznej interpretacji może dać równie do­
kładne rezultaty, a potrzebny nakład czasu· jest nie­
porównanie mniejszy. 
· W omawianym przykładzie interpretacji uzyskano 
zupełną zgodność rozmieszczenia utworów geolo­
g:cznych pokazanych na mapkach Qk - z profilami 
otworów odwiercanych na badanym obszarze. Stwier­
dzono, że utwory o opornościach pozornych 25-30 omm 
są lessami i glinami (pierwsza warstwa przypo­
wierzchniowa), utwory' :Poniżej Qk - 15 omm są iła­
mi. Strefa 30--40 omm zawiera już wkładki piasków 
zawodnionych, natomiast p0wyżej 40 omm zwiększa 
się ilość i miąższość warstw piasków wodonośnych. 
Seria oporowa o wartości Qk olf. 70 omm jest już 
w całości warstwą piasków grubozjarniStych - wo­
donośnych. Na zachodnim brzegu badanego obszaru 
oporności po:wrne powyżej 50 omm do 700 omm po­
chodzą od wapieni ordowickich. Natomiast wyso­
kooporowa warstwa w prawej części profilu III od­
powiada istoln~:e zlepieńcom trzeciorzędu. · . 
Opisaną metodykę . interpretacji zastosowałem do 

wielu · podobnych zagadnień hydrogeologicznych, 
otrzymując wystarczające zgodności materiałów elek­
trooporowych z rzeczywistymi przekrojami geolog;:cz­
nymi. 

Jak na początku tego artykułu omówiono i jak 
widać na przytoczonym przykładzie, ta sama seria 
wodonośna - podziemne złoże wody - może miec 
różną oporność właściwą, nawet na jednym przekro­
ju, zależną od granulacji .piasku, obecności wkładek 
pylastych lub ilastych itp. W graficznej interpretacji 
przypisujemy tej samej serii wOdonośnej opór po:wr­
ny w pewnym przedziale, zależnie od charakteru 
krzywych PSE i znajomości budowy geolog::cznej ba-
danego rejonu. · 

W interpretacji szczegółowej krzywymi teoretycz­
nymi sprawia nieraz trudność łączenie w tę samą 

serię warstwy, która np. w jednym sondowaniu wy­
kazuje 30 omm oporności wła&ciwej, a w drugim -
odległym o kilka kilometrów - np. 70 omm. Można 
dojść do błędnych wniosków rysując w takini przy­
padku np. dwie ;warstwy. 

Ogólnie można stwierdzić, że spośród użytecznych 
minerałów złoża wodne wykazują najbardziej niere­
gularne własnośc:l fizyczne, kształtowane przez wiele 
czynników - i w pracach elektrooporowych, jakkol­
wiek najbardziej przydatnych do wykrywania i ba­
dania złóż wody, mogą się zaznaczać w różny sposób. 
Dlatego graficzna interpretacja tych badań, oparta nie 
tylko na przelic:wnych opornośc;:.ach właściwych, lecz 
na całej analizie materiałów, prowadZi do dokład­
nych wyników wyznaczenia głębokości zalegania 

·i rozprzestrzenienia horywntów wodonośnych. Zaletą 
jej jest też to, że W)'1maga n;:ewiele czasu na całko­
wite opracowanie materiałów polowych. 
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SUMMARY 
The underground water deposits (water-bearing 

beds), during the electric current flow have not the 
stable ma~nitudes · of specifie resistances, because 
these magmtudes depend on several factors of water­
saturated deposit composition and of water itself. 

The result of electric logging field measurements 
may be graphically and precisely interpreted by 
means of PSE curve shape analyse, as well as by 
means of apparent resistance magnitude examina­
tion (Qk), with reference of geological conclusions to 
the general knowledge of geological structure of the 
area investigated. 

This method is a convenient and quick one, parti­
cularly when used for the multilayered resistant and 
ge.ological schemes. 

· The parper presents also an example of graphical 
interpretation of electrical prospecting for the hydro­
geological purposes. 

PE310ME 
IlO,l{3eMHbie 3aJielR!ł BO,l{bl (>BO,l{OHOCHble CJIOH) He 

HMeiOT ycTaHOBJieHHbiX BeJIH'łHH y,l{eJibHOI'O COIIpOTHB-. 
JieHHH rrpoxo,l{H~eMy :meKTPH'leCKOMY TOKy, TaK KaK 
STH BeJIH'lHHbl 3aBHC.HT OT HeCKOJ!bKHX KOMIIOHeHTOB 
B .COCTaBe HaCbi~eHHbiX BO,l{Ołl: o6pa30BaHHłl: H OT ca­
MOił BO,l{bl. 

Pe3yJibTaTbl IIOJieBb!X Ha6JIIO,l{eHHłl: SJieKTpH'leCKOrO 
30H,l{HpOBaHH.H MOlRHO C 60JiblliOłl: TO'lHOCTbiO HHTep­
irpeTHpOBaTb rpaą>H'leCKH, aHaJIH3HPYH ą>opMy KpH>BbiX 
B83 łi seJIH'lHHbi Kamy~eroc.H corrpoTHiłJ!eHHH eK 
H COIIOCTaBJI.H.H reOJIOrH'leCKHe BbiBO,l{bl C 06~HM reo­
JIOrH'leCKHM cTpoeHHeM ,l{aHHoro pałl:oHa. 8TO YA06Hb!łl: 
H 6biCTpb!ił MeTOA, OCo6eHHO ,l{JI.H MHOrOCJIOiłHbiX reo; 
J!Orlf'leCKHX ' CHCTeM H CHCTeM COIIpOTHBJieHHłl:. 

B pa6oTe CO,l{eplRHTC.H O,l{HH IIPHMep rpaą>H'leCKOłl: 
HHTeprrpeTa~HH SJieKTPH'leCKHX rH,l{pOreOJIOrH'leCKHX 
HCCJie,l{OBaHHłl: . 

tm1GEOLOGIA .INZYNIERSKA l· HYDROGEOLOGIA a 
JOZEF BAŻYŃSKI 

IJIIStytut GeodJOigiozny 

BADANIA HYDROGEOLOGICZNE I GEOLOGICZNO-INZYNIERSKIE 
W CZECHOSŁOWACJI 

BADANIAMI geologiczno-inżynier:>kimi w Czecho­
słowacji zajmuje się zaledwie kilka jednostek orga­
niza.cyjnych, · jak: odpowiednie zakłady uniwersy­
teckie, Instytut Geolog>iczny i trzy 'terytorialne przed­
siębiorstwa. Przy niektórych większych biurach kon-

88 

\.. 

strukcyjnych istnieją komórki geologiczno-inż~nier­
skie dla własnych potrzeb. W tej prostej sytuaeji 
organizacyjnej planowanie i realizacja badań jest 
ułatwiona, .a efekty działalności tych jednostek impo­
nujące. 


